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Polski
  

Listy z

iej. gorączce |wojny
zwólna pówraca do

edo pokoju. Nawet bol-
którzy sie nie mają

nie chce się obec-
Mat zbył jeszcze czują

iy upust. krwi jaki _uczy-
lion im nad Wisłą i pód Gród:
w. się, koncentru-

r Conas zmusza row

"do Jecz wieść

żęthim, - chłop i robot-

_mn ochotę na łupy, za

cić życiem. -Na-

wdehptę :jedynie komisa-

„czerezwyczajki", ale mu-

g podzekać; "aż minie groza

z j poraśki. Tymczasem

zaczyna się szybko po-

kować i ekonomicznie dźwi-

czują, wszyscy

leją, że teraz wojna, że

z dzikich pół, z okopów

ostępówprzeniosła się

'teren gospodarczy, że kto

j tam skupi siły, zagoi

ty/=- ten wygra, ten przetrwa,

będzie wolny, bogaty, urzą-

H życie według swych potrzeb;

Mobań i swej woli, -Polska

s niepodległość i o ile

io hprzątnie swoje ruiny a

h /mmiejseć .postawi nowe

Mt! pricyi" howe"

wsię Tobi: Życie młod %, ni
Wahartowane w bojach
sa porzucone miejsca W \
zwalnianych z wojska
›Szkoły średnie i wyże

zakłady naukowe: uniwór
politechniki, akademie

się młodzieńcami w
urach przerobionych na o-
cywilną przez sprócie od-
wójskowych + przyszycie
tych guzików. Wesoło roz-

ają głosy tych, co nie-
io patrzyli śmierci w oczy,

się z zapałem, pracują w
bawią się ogniście na
W: rodzinnych, na ba-

zhistowych To samo
All”wamh gdzie tol

Ł -wieśniacza
dochmMme żywe

e tętno, rozmach i dumne
sWych praw obywatel-

pod: strzechy |potulnych
Ojców. |Wszędzie czuje

śr tych nowych, młodych

czynają od rabowania głodnych
a kończą na poplatnem rabowa-
miu Japowników i paskarzy. .-
Nie wprowadzą" jednak w błąd
zdrowego instynktu życia - ono
organizuje się, krzepnie i rychło
jego fala zmyje ten nawóz cuch-
nący do kątów, gdzie jego miej
sce. Wpływy narodowej demo-
kracji maleją w oczach, nie ich
nie- uratuje.

Podważa ich
kiem reforma rolna, którą zwal.
czają wszelkierti środkami, łecz
która już się obalić nieda. -Od-
kąd ministrem rolnictwa został
jeden z przywódców Polskiego
Stronnictwa Ludowego frakcji
„Wyzwolenia", p. J. Poniato-
wski, reforma rolna mocno po-
sunęła się naprzód. Do tej po-
ry była to tylko reforma ma pa-
pierze, z której sobie endecy i
wszelka reakcja drwiła, na czele
instytucji przeznaczonych na jej
wprowadzenie umyślnie stawia-
no ludzi otwarcie jej wrogich,
nie było aniśrodków, ani. orga-
nizacji do jej wykonania. Zda«
wało się, że nie jej z miejsca nie
ruszy, Dopieto energiczne rzą«

iprowincjonalne,. ..
gminne, przeważnie z chłopów,
które mają za zadanie wrpowa-
dzić w życie prawo uchwalone
przez sejm. Organizacja ta już
jest zakończona i obejmuje zgó-
rą 100.000 chłopów,, światłych
śmiałych, obywatelskich, którzy
sprawy powierzonej im z rąk
już nie wypuszczą. Parcelacja
majątków rządowych już sig m-
częła. Na wiosnę zacznie się o-
sadnictwo polskich na
zdziczałych, bezpańskich uigo-
rach ziem wsębodnich. Prowa-
dzóne są energiczne starania, a-
thy plug polski jeszcze w tym ro-

(ka zaorał te sześcioletnie odłogi,

cała trudność płynie z braku

Imieszkań i narzędzi, lecz i temu

będzie można zaradzić przez po-

wszechny wysiłek poparty przez

panu—u Pośpiesznie porządku»

je się gasped-11W!) leśne, aby

dy min. Pum stwo-
c m *

PARYŻ, 19 lutego. - „To jest
pierwszy raz, gdy Stany Zjedu.| |
nastąpiły nam nieuważnie na
nogę" - powiedział dzisiaj je-
den z członków francuskiego rzą
du, "wyrażając "ubolewanie, -że '
Stany Zjedn. nic wermg udzia-
łu w konferencji migdzyaljanc-
kiej w Londynie, która"się od-
będzie w przyszłym mod-h
Politycy francuscy
że Stany Zj. dają Niemcom do
poznania, że ich niewiele obcho

dzi sprawa odszkodowania, ja

kie Niemcy mają'zapłacić aljan=

tom.

\Rabunek w biały dzień

ST. LOUIS, 19 lutego. Dwuch

młodych rabusiów, zatrzymało

dzisiaj ~w środku _handlowej

dzielnicy -południowej

miasta St. Louis kobietę, nar-

wsikiem -Anna' Gasich, .ktéra

niosła pieniądze z banku -dia |"

swego męża salunisty i obiw

szy ją pięściami do nieprzyto-
mności, zabrali 2,500 dolarów, a

następnie zhikli bez śladu.,

i zabrał 4000-dol. Bandyta następ

nie uciekt zupełnie bezpiecznie,

przeszedłszy po lodzie przez rze

kę Missisippi, na stronę Minne-

soty, gdzie czekał na niego w

pogotowiu automobil, na któ-

rym -odjechał szybko w głąb

przyległych. lasów.

Charles Hughes sekreta

rzem stanu w gabinecie

Hardinga

ST, AUGUSTNIE, Fla., 19 lu-

tego. - Prez-clékt Harding, o

głosił dzisiaj nominację Char-

lesa "E. Hughes: na sekretarza

stanu. Reszta nominacji na człon

ków gabinetu zostanie ogłoszo-

na później.

Senat Adm-Ii! "prawo: o-wot ekg

części |",

d i
 
Groźba generalnego .straj-

ku w Meksyku.

WASZYNGTON,
W całym Meksyku ma wybuch-
nąć ogólny strajk, który zósta«
nie ogłoszony (na dzień 25% Tate"
go, jeżeli" rząd nie uzna: organi«
'zacji robotników kolejowych,
jak: donosi wiadomość telegra=
ficzna, nadesłana do- depórta-
mentu handlu od amerykańskie

ksykui.

19.

go attache handlowego w Me:

(Prez. Wilson nie obiecy-
wał pomocy Niemcom

WASZYNGTON, 19 lutego.
Departament stanu ani nie 'za-
przeczył ani nie potwierdził win
gdomości ogłoszonej przez. Dra.
|Mathinsa Ernbergen. u pres.
Wilson. :p
pomoc pieniężną, jeżeli Niemcy
podpiszą przedstawiony im wer
salski traktat pokoju.

,,Departament stanu 'absolu!
nie mie bierze pod uwagę ogło›
szonego przez Erzbergera obwin i

| Jie u
ktatu pokoju.

Ł&Ambasador włoski

Dlaczego St. Zj. nie będą
obecne na konferencji

w Londynie ›

WASZYNGTON, 19 lutego. -
Podsekretarz stanu Norman Da
vis, oświadczył dzisiaj; żę odwo
łanie p. B. W. Boyden, przedsta-

| (wiciela Stanów Zjedn. w komi
sji odszkodowań w Paryżu, jest
zgodne ze stanowiskiem, jakie
zajął departanient stanu w spra
wie wersalskiego traktatu poko

|| Jowego. Ponieważ Stany Zjedn.
nie ratyfikowały » wrsalskiego|

| (traktatu pokoju, wobec tego de-
partament stanu uważa, że rząd
Stanów Zjednoczonych nie może
brać żadnego udziału w pra-
each tych komisji, których za-
daniem jest wpmwldlenk w iy

tra|®,

Tragiczna amieré w plo-

mieniach palgcego sig :

domu

SASKATOON, Sask., Kanada.
Po. wyratowaniuezworo swoich
dzieci z palącego się domu, pa-

| |ni Baker i najmłodsze "dziecko
„wdawał-epox:
wal w palgeym
tasesess
by ~rafowić swoje
Merkel-kamieniem

Włochy powstrzymały e-

Imigrację do Stanów Zjed.

WASZYNGTON, 19 lutego.——

do Stanów

Zjedn. Ricci. ogłosił dzisiaj, że

rząd włoski wydał ostre zarzą-

dzenia, by powstrzymać rozsze-

rzanie się zarazy tyluwwej. roz
nouonq przez i po-

ze j Euro-

We wszystkich portach włoś-
kich zostały" utworzone specjal»
ne wydziały .do nadzorowania,
w. jaki sposób są. wykonywane |.

ro w kilka dni

skiego
Francja dc

wields Nun-he

uhlqwuu.

oju.

‘uw

sem a Batum.
Walki na wybrzeżach morza

kę Gruzji i dążą do jej mhm-cn

hol

w-wkkte, oblegajace Sochi.
W Tyflisie

Trzy dywiej

w

szukać.
Gruzji ultimatum,, aby woj-h

jął się za swoim ś

nie wolne państwo ka

Zaburzenia strajkowe %

Indjach.

LONDYN, 19 lutego. - Poli-
eja dała dzisiaj ognia do straj-

Jacych robota i 
nowe prupuy regulujące -falę

włoskich do Stanów Próby rewolucji

ne w. zarodku.

MEXIKOJ City, 19 lutego. -
Zamach: wywołania tewloucji w
|okolicach: Tampico, zostat uda-
remniony 'i zgnieciony ~w zaro-
dku przez departarnent stanu,
 G;a

/ ei dekarze; tehórzy, pas
satkióluby ~i półgłówki,

stając z odpływu na
„alumni-tych, wie>
spraw w swoje rece i pod
|- narodowej "demokracji

Di się&mówić w ogół, iż są
narodu". powołaną do de-
da: losach Polski, ci

na tyłach poznań-
nfi czerwonej" w chwi-

buduicu b
się ruchowi budowlanemu. Mi-
nister robót publicznych, p. T:
Jasionowski występuje z pro-
jektem. wielkiej kooperatywy te-
śnej, do której weszliby: rzyd,
jako właściciel terenów leśnych,
kapitał jako organizałot, robot»
nicy, jako siła żywa - na róż»
nych prawach, do równego po-
działu zysków i przy wspólnej
wzajemnej kontroli. Jest to w

J

Prawo ogranicza emigrację do
3 procent liczby
każdej narodowości w Sta-

nach, Zjedngezonych.

WASZYNGTON,19 lutego. =-
Senat uchwalił dzisiaj 62. gto-|
sami przeciw 2, prawo ograni:
czające «buncie z krajówza-

 ali .swą

sztormu
to czego

 
ado -bram. stoliey, ci „ry-

skórki", uciekają
hu i- chowający się

uzbrojonych dziecia«ry
y

nórmcy angielscy

domagają się od Lloyda Geor-

ge'a w kopalniach węgla. Na-

wet, jeżeli ten projekt na razie

nie. dojdzie. do «skutku, jest on

i gdyż

3 procent liczby

jak dzisiaj.

| Carlos "Wegal,: pułk. artylerji,

został aresztowany. Władze rzą

dowe spra

wów spisku igen.Barron igen.

(Velasco.

Tajemnicze pożary.

| ~WILMINGTÓW, 19: lutego.

Tajemnicze pożaty, które sig wy

&."ny dzikiaj w (mini-kit. a
 Jacych. w
Stanach Zjedn
Senator France ze stanu Int)-

land i senator Reed z Mo., glo-

" emi

niej przez pulp-Innis, wywołały
nieopisanią trwogę wśród iniesk-
kańców przedmieścia Minquada-

 d że muszą
swe: życie .„dla, miłości

*, bo-któż-w Polsce zo-
jeżeli „ani zginą".

-- wiekowej
miał, -odczuł, że

będzie odrodzenie :Polski,
przemyśle metalowo-gornicrym,
czynnikiem pchającym (gb w
tym kierunkujest

oraz bandlem i administracją.

(Ciąg dalszy nastąpi) 

'pod jakim znakiem toczyć a?
w

 

poteiniejace I
-/ dnia ta dzień tow. Mechani-

   
wynoszą około 50,000

le Terrace. Szkody wyrządzone|

 

czenia - powiedział dzisiaj se
kretarz prez. Wilsona Tumulty.
Urzędnicy departameńtu stanu
byli bardzo poruszeni wiadomo~
ścią D. Erzbergera; mimo of-
świadczenia sekretarza Tumulty/
i uważają ją za zwykłą niemię-

propagandę, mającą na celu
„akredytowane prez. Wilso-
ha przy końeu jego urzędowa»|
nia i przypodobnme sig now-
lnu p

Wielki point w Moth.
OM

STRATFORT,Com., 19 lui.-
go: - Wielki gmach wyżstej
szkoły w Stratford; Conn: został |
zniszczony dzisiaj przez
$trafy wynośzą /okóło 420.
dol. Sześciu strażaków
nycli: odniosło cięższe i
poparzenia, Oddziały: stłażypo
żarnej z Bridgeport pol-£

Zjedn.. Dla; emigrantów z kra-

jów środkowo enropejskich do-

stęp do portów włoskich został

zamknięty na punt“ jednegó
micsiqen. |

Marynarze Stanów Zjedn.

przed sądem wojennym
nieee |

WASZYNGTON, 19 lutego. =

Marynarze, którzy -zburzyli)

gmach. Trybuny, dziennego pis:
ma w Managna, Nicaragua, z0-

stali oddani pod sąd wojenny.
jak donosi -admirał | Henry F.

Bryan w raporcie do sekretarza

 

miejścowej straży w gaszeniu

|członkowie szajki rabusiów ko-

wych w Kalkucie, w Indjach
raniąc siedmiu strajkierów, jak
donosi wiadomość nadesłana do
Exchange Telegraph.

Rabusie pociągu pocztowe-

: go aresztowani

MINEAPOLIS, 19-g0 lutego.-
„Buck" Allen: i -Robert :Ford,

iejowych, którzy wczoraj zatrzy
mall i obrabowali pociąg poczto-
wy›na linji kolejowej Northern
Pacific w poblizu Bailey, Minn.
zostali ›aresztowani -dzisiaj -w
(Little Falls? Minn. i umieszeze-
ni w miejscowym więzieniu. Zra

 

FRANCJA GOTOWA DO

JEŻELI NIEMCY NIE PRZYS

SUMĘODSZKODOWAN

NIE BĘDZIE CZEKAC ANI CHWILI DŁ
DO KONFERENCJI W LONDYNI

„ „(Korespondencja Ed., James do N. Y,

zostaną zagrożenin.
władze wojskowe wydały w ostatnich 48 rodzi

mogą postawić na nogi cal
wywrzeć. na Nio-cy presję ;przewidzianą I: .:|-h

być przygotowana na ten coas,
mum]się na. konferencji

aljantow w

BOLSZEWICY NISZCZĄ 1

KONSTANTYNÓPOL 20 Lutego. (Wiad
Wójska bolszewickie zdaje się już zalały całą

łączność z powstańczemi wojskami t
Paszy. Rząd republiki gruzińskiej uciekł z ,
w aldek Kutais, położonem na linji kolejowej pom

Czarnego na
gri wskazują, że bolszewicy otoczyli ze wszystkich:

flotę
ją port Sochi,

został umlhowny ty-

i zalała

Mgr-truth] in Gnu bu do opanowan l. olszewićj
Bolszewicki rząd .a i przesłał

gruzińskie do
wycofały się ze spornej prowincji Barchalon, do
bowiązała się osobnym traktatem. Gruzja o
bolszewickiego rządu armeńskiego. Bolszewieki

rządem
kaz swoim wojskom, które ze wszystkich punktówroż f
jazd na Gruję. lip-dekGruzji oddaje w moe k

Przywrócony @

\ wok

TRENTON, N, J,

Nam)iszy sad mix Ne
sey przywrócił praj
kie Thomasowi M &

Branch, które utraci:
isma laty z powodu

adwokata postępo
wania powierzonych m
jszy na cele niezgodne z da
mi :jego klijentów,

Sąd. orzekł, że
niósł dostateczną
szony był zwrócić
dusze; użyte na inie eel
If te, na które były

25 osób pokale
podczas w:
z palącego

---
DETROIT, Mich,

25 osób odniosło
żenia, a jedna:
Ipodobnie nawet:
gwaltowne} e
sig. tramwain, ~Joe

-/ 18-4) i Raublem
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W warszaveskim „Narodzie"

z dnia .27-g0 stycznia,: czytamy

y

1a-

| wemu k

mie chel kpié w dy-  

we -ocry z

  

żył zwrotów, dających do zro-
 

office wm cw mat. matter

wa

1620

| . sise

w XW YORKU:

LK]
«sre
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Ust New York x. C. Pom zumiieńid, j@koby się Wczyt z

zamachem stanu.: On, mar-

szałek żadnego zamachu nie

uzna i jeżeliby taki zamach

nastąpił, to zwóła sejm do Po:

mania.

„Dziwne to oświadczenie p.

łka wywołało wśród

marszałek Tramęzyński u- (męża.

siebie, "p na r.

Ale ig. mote żdy

calowiek u, um
o unikaniu partyjnego stanowie
ska przez Wydział Narodowy,

Pan Paderewski naprawdę ma
za wielkich głupców szeregi za»
służonych _endecji -wydziało-
wców, skoro opowiada z zimną
krwią o łączeniu sere przez

lszewickich
Niejaki

wa d e
cia Howa przez bolszewików
zwracał się do nich, aby dali
mu do dyspozycji żołnierzy,
celem
ciągu pancernego,
Możnaby przytoczyć wiele

jeszcze takich tów
świadczących -o :?”
działań niemców z ś

 w
szych polityków sejmu. =- zdu-
mienie.. Dopiero" to 6&wied»
czenie ż6
forsowanie głosowania nad se

 natem, przed podróżą

dział N y do ej
pracy-n&Fodowej, Czy za łącze»
nie się- i unikanie .partyjno-
dci należy uważać ordynarne (
wrogie. stanowisko Wydziału
N.:-odwage zajęte wobec rządu
 nika Państwa do Plrytl},

ykartonowanym  atakdemy ef-
 

czonej fuji reakcyjnej zma
{ig Alerykaing celem zakwe-
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WALKA 0 WPŁYWY W HAWAI

Cicha, nieustanna walka dyplomatyczna Stanów

ednoczonych z Anglją i.po części z Francją 0 posia-

fle Wysp Hawajskich, trwała cale pół wieku. Od

do czasu zjawiała się flota tego lubinnego mo-

stwa i starała się zmienić poglądy pęlllyczn: k:;-

ajskich prz mocy starego, ale zawsze pe

Ęęxfnema, grup:; skierowanych na pałac .kr?

W tych sprawach decyduje zazwyczaj ilość

połączbna z determinacją walczenia do końca.

cie już Nagoleon mawiał, że Bóg jest bardzo roz

ją istotą, gdyż zawsze staje po stronie silniejszych

ljonów. o .

Tak było też i w sprawie Hawai. Nie udał się

ikom zamach stanu królowej Emmy, wdowy po

Olu Komehameha IV, poparty przez załogę statku

ego „Tenedos" Jego Królewskiej Mości Króla

lkie} Brytanji. Bóg hawajski, zgodnie z zasada-

swych kolegów z innych krajów stanął po stronic

jszych załóg, fregaty „Tuscarora"i okrętu linjo-

6 „Portsmouth"które wprowadziły na tron: króla

da Kalakaua, pod opieką gwiazdzistego ,sszdą'

Ludność Hawai, rosnąca w zamożnośćdzięki

dlu z Ameryką, witała radośnie interwencję ame-

kańską, która położyła w ciągu kilku godzin koniec

fnię domowej, podsycanej przez Anglję. Po tym

ciu, które miało miejsce w roku 1874, zawarty zo-

traktał wzajemności pomiędzy Wyspami a.Stana-

i Pomijamy zbawienie dla Hawai wkroczeniem rzą:
merykańskiego w sprawę projektowanego przez

] króla Kalał imperjum potudniowe-
ieyfiku. Stany wstrzymały awanturę, oświad-

ly, że nie są zainteresowane w Polinezji, ale za to
aż ją, że mają specjalne interesa w państwach Pot

Pacyfiku. W 1887 roku Hawai wydzierza-
lb Stanom wspaniały port „Pearl Harbor" jeden z
piękniejszych w świecie, dając w ręce alperykaq:
najważniejszą stację morską na pół drogi od Azji

|- Po śmierci króla Kalakaua siostra jego, Lilliuoko-
i wstąpiła-na tron. Pod wpływem angielskim zo-

ając starała się przez niejakiego E. C. Macfarlane
Wyspy pod protektorjat finansowy angielski i

stawić Anglji wszystkie celne dochody. Lecz parla"
mt hawajski wystąpił w obronie swych praw prze-
narzuconym przez królowę ministrom. Po kil.

sięcznej walce Lilliuokalani odrzuciła wszelkie
prawowitości, rozpędziła parlament i› zniosła

ytucję.

ten pociągnął za sobą skutki nieprzewidzi
Dnia 17-go stycznia 1893 roku powstał rząd tym-

, który niezwłocznie proklamował unję z

121
As

#3

a rządu tego, jego skład, uznanie aktów je-
omocne przez Amerykę jest precedensem

ryczny

6. Rząd amerykański prędzej czy później bę-
iał zdeklarować się, czy w sprawie Wilna ma

po stronie bolszewicko ; angielsko - litewskiej,
(ronie polskiej. Stanowisko zaś polskie jest "*N!

reżne ze stanowiskiem Ameryki w za-
NIGDY NIE

60. ; i i
IELONSKA WSKRZESZONA PRZEZ

G
08

ZA NASZĄ

n w stosunku do rządu Żeligowskiego w|:

o WINNA BYC UZNANA PRZEZ
4

stj osła-
bienia walorów podróży! Na-
czelnika Państwa do Paryża/"
Starali się endecy, mums

starali, aby znowu popełnićtej:
dactwo, za które pierwszy) lep-
szy pisarek zagraniczny, ironi-
cznymi wyzwiskami obrzuca na-
ród polski.

I znown nic nie wskórali.
Dostali poteinie po nosie imu
sieli siedzieć cicho. |

Ulżą sobie zało marjonetki
endeckie dostarczające fundu-
szów na robotę przeciwpaństwo-
wą w Polsce, na sejmietw Pitts:
burgu. «
Tam dopiero będzie przedsta-

wienie wcałymtego słowa zn9-
ezenit.

I

Wediug. ,,Telegramu® z. Buil-
falo, organiu Wydziału Narodo-
dowego, p. Paderewski po| sy-
lądowaniu w New Yorku, o-
świadczył całkiem poważnie i
ze zwykłem namaszczenie p.
J. Smulskiemu:

„To wam za największą za-
sługę poczytuję, żeście unika-
li parytjnego stanowiska i is-

1 czyliście wszystkie serca do
współpracy ›narodowej. ., Po-
wiedziałem w sejmie z trybu

wiedziałem niejedn
przy ważnych okazjach port
pejmem i dziś powtarzam, że
pomóc zorganizowanego wy.
chodźtwa, » pomoc Wydziału
Narodowego ogromną odegra
ła rolę w przedsięwzięciach

i w wielkiem dziele odrodze-
nia Polski. To nie była tobo-
ta partyjna, to była wielka,
dziejowa akcja narodowa."

Bolszewicy zgromadzili na
froncie polsko-ramuńskim oko-
ło czterethset tysięcy wojska.
Niechybnie zachodzi tu związek
z plebiscytem śląskim. Nie za-
pominajmy, że porozumienie nie
miecko-bolszewickie zawarte w
roku 1918 trwa dotychczas, -
czas gdy w ostatniej chwili bol.
szewicy znów odwlekli podpisa-
nie pokoju z Polską w R;

Na stosunki te i'ha najbliższą
y polityki  'przewrot«

nych azjatów rzucają magm:

dane, które podajemy za „Sło-

wem. Polskiem",
|

Na podstawie posiądanych

przez odnośne nasze wi

dziś

 

możemy, że

ny. ministra prezydenta, po-.

wojną i głodem uciśnionych|

Ż PRASY. I

gó-i wobec jego tutaj

przedstawicieli?

Czy p. Paderewski kpi, czy Ś

drogę pyta? 1
Co sięzaś tyczy pomocy/ ja»

kie wychodźtwo-dało Polsce, pi.
i O. tem my, pisali i inn

swojego czasu hiemało, -*

„To nie była robota partyjna,
to była wielka dziejowa akcja

mistrz.

O tak, Za pieniądze, które

ryce składał na głodnych i wo-
gole na cele ratunkowe, naro-
dowa _demokracja, najgorszy
wróg demokracji, zamachy u.
rządzała w kraju.

_Zl pieniądze wychodźtwa lu»
dowiec i robotnik w Polsce są
duszeni przez zgraję, która jak
grzybki pewnego gatunku, wy:
rosła na śmieciach i gnojowis-
ku. zaborców.

Według p. Paderewskiego, gdy
partja andecka w Polsce, dzięki
pomocy polaków -amerykat
skich, -uniemożliwia -wszelkie
prace państwowe, otwarcie wo-
łając, że skoro miałaby (być
Polska postępowa; to' niech ją
raczej djabli porwą. g

Komu p. Paderewski chce wy
fałszami mydlić oczy.

Czy sądzij on istotnie, że wy.
jchodźtwo jest tak samo naiwne

Czy sądzi on, że polak z ser:
cem i duszą, nagle, zdoła zapo-
minieć o Wilnie, o Śląsku Cie:

narodowa" - woła z

chłop.i robotnik polski w Ame»}!

To nie jest partyjna robota,|

jak

a

kami. /
Podkreślić należy, że nieme

cy bardzo skrupulatnie prze-
strzegali natychmiastowego
rozbrojenia i osadzenia w obo
zach dla internowańych tot
nierzy-polaków, lecz pomvoli=
M na masowe przejście bolsze
wików przez Litwę z powro=
tem do Rosji, Na (przejście
niemieckiej granicy przez Li-
twę do Rosji zezwolili Niemcy
conajmniej 25 do tysięcy

/ bolszewików, którzy) wcieleni
" zostali do armji litewskiej i
brali udział w potyczkach
wojklitewskich z naszemi. >

Rząd & i

roan!

zdobycia polskiego po- |:

2 tów, bic y
2 Hiszpanów i tyluż: Pola-

ków..(p. Stan, Neyman -i p.
~ Ginsberg), a wlz-wiem .
po jednym Duńczyku, Gfeku.
'$zwedziey" Czecho-Słowaku i

A po tylk cyfrach następują
ogólne utyskiwania, z których

|przytaczamy poniżej próbkę::
Jedynie, Polskę otoczono

 krwa@ysji: pierścieniem plebi
scytów, "które ktoś porównał
do ran jątrzonych ciągle roz-
paloneni felazeni! Jedynie Pol
ska nie tna jeszcze ostótęcz~
nych. granie, z wyjątkiem gra
nicy z Niemcami, a i ta jesze
cze nie W całości! NKK

Jedynie Polska czeka jesz-
cze na rozwiązanie żywotnych
dla siebie zagadnień © jak:
Gdańsk, Śląsk Górny, Wilno

mówię, nie pilno jakoś zaga-
dnienia te rozwiązać, "

 
zamykał oczy na mnsówe u-
cieczki bolszewików zAres i
innych obozów dla internowa
nych, tłumacząc się obłudnie,
że działo się to z powodu bra-
ku odpowiednich sił wojsko-
wych w Prusach Wsthodnich,

 

ne, że posiadali tam wówczas
2 pułki, piechoty, dwa silne
bataljony strzelców | dwa ba-
ony t.. zw. „Kurstenwehtei-
Jung". <0.

Korespondent "enedckie} .,Ga-
zety Warszawskiej" przesyła do
niej bardzo pesymistycznie wy-
~WMWaną korespondencję z
Gepewy, dotyczącą stosunku 1.i
gi Narodów do Polski,

Polskę uznała Liga Narodów
Tie późióbwa, gdy" chogzi!

o rozdział kosztów na utrzy-
manie aparatu Ligi.
Budżet Ligi ma być poktyty
  i o całej
i przewrotnej jego

Mistrzu, obudź się i zrozum,
ź6 świat się naprzód posuwa,
wtedy, gdy chcesz bajkami lu-
dzi usypiać i dawno zdyskredy-
towanymi frazesami. wh.

'O PRASIE

d, Deutschland uber al-lan
les |
Wrozmowie z mieszkańca»

ui wsi, żołnierze ci zaznacza»
li, że „teraz Polska zginęłą i

wrotem!

Po zajęciu przez bolszewi«
ków Działdowa przybyło tam
na czele oddziału czterech o-
ficerów. niemieckich „należą-
cych do sztabu 12j
bolszewiekiej, - Również
nym z komisarzy "bolszewie»
kich" był niemiec, przysłany
przez rząd niemiecki, I
Dowódcą bandy.

kiej, która w dniu 18. sierpnia
1920 grabiła majątek pani Ho

domeny
 

został ostatecznie kon
Niemców z bolszewikami
czas ostatniej inwazji

bolszewiekich na Pomorzu.
Posiadane informacje

twierdzają,

w. brode

niemiec
ąbrówka (po

nicki) był komunista
ki, pochodzący z

~-dniu 15ym sierpnia 1
z Prus Wsch

do wa'agenci ni
rchbylleqnilmlr
: wańtupolaków, Jeden z t;

w, nazwiskiem.:
 
 

 

  

 

  

iałalności. |-

Niemcy dostaną ten teren z po %

; 10 państw płaci 25 jedno-
Stek (W. Brytania, Francja,
Włochy, /Japonja, |Kanada,
Australja, Afryka Potudnio=
wa, Indje, Chiny i| Polska):
1 kraj płaci 20 jednostek (Hi

(szpanja); 7 krajów płaci 15
; jednostek .(Belgja, |Brazylja;
Czecho-Słowacja, ,Holandja,
Rumiunja, Szwecja i Szwajca»

'dja; 4 kraje płacą 10 jedno-|
/ stek (Danja, Norwegia, Portu
galja i Jugosławja); 5 kra-
jów płaci 5 jednostek (Argen
tyna, Chili, Kolumbia, .Gre.
cja i Peru), 12 krajów płaci
3 jednostki (Boliwja, Kuba,

dnostek. Dzieląc budżet 21
miljonowy (we frankach zło-

tanją #aaa;. należ
~wszej grupy

gdy tymczasem zostało "IIIRĄ

Gwatemala, Haiti, Nowa Ze-

nasze.. sprawy z.Paryża ,do
Londynu a z Londynu do Ge
newy, z Komisji Nr. 9000 do
Rady naczelnej, a z Końferen
cji ambasadorów do Ligi Na-
rodów. Trwa to już trzeci rok.
Oprócz Polski,: z. żadnym, in-
nym krajem nie czyni się cze
goś podobnego.
To było powodem, że by-

liśmy w Genewie nie ezion-
kiem Ligi, a stroną oskarżo:
ng, że znalazły się przed try
bunałem Ligi i sprawa Gdań
ska i sprawa Wilna, że do-
stańczono paszportów Petri:
szewiczowi i Łastowskiemu,
że nawe! w sprawie epidemji
tyfusu, Polsce w spad»
ku zostawili sprawy wielkiej
wojny, nawet w tej sprawie

wrywali, aby Liga Polsce po
mogła --: w imię litości!"
Tak, ale! zapytamy „Gazetę

Warszawską", czem jest Liga

dów. jeżdłi›'nje i
ententy,. której. 2 i
oczyma kazała en'decjn cały los

Polski powierzyć i samym ża-

dnej koncepcji własnej nie two

rzyć? Skąd: wziął się ten

cień krwawy ran, plebiscyło-

wych, który teraz Łiga. swoimi

palcami oburzeniu p. Smo-

gorzewskiego wciąż dotyka?

W takim /zmaltretowanym sto

nie przewieziono Polskę do ho

telu Ligi z tak naczelnej dyplo-

macji ententowej!x Jeżeli Liga

Narodów podejrzliwie traktuje

sprawy polskie, to czy nie. pre-

dysponuje jej do tego i fakt, że

w tak podejrzanym okrwawio-

nym słanie przekazano jej spra

wy polskie z konferencji w Pa-

ryżu? ' a N

. waszrnaton, p.C. -,

szkodowanie wojenne nalef

 

płacą 25 jednostek.

 

 
 

 

 

i Galiejąj Wschodnia! A więle

kim mocarzom, którzy ciągło

o pacyfikacji, ustaleniu i wzno

wieniu :gospodarczego

 Zwłóczą, zwłóczą, odsyłają

pewni wielkoduszni delegaci

%
%
%
:

i :

pee
(Sign bo

ieci (sieroty) ...ign qboz” p
. .7

Wol

x;Na?” tymczasowego unie,
d a, spowodowanego

nami tu cian-ou. nabytemi w
czasie służby wójskowej, wynoż! !

6) Data śmierci;: Tal
pieńia z:armuji:

 
si'miesięcznie jak następuje: ©
dla: samótnego .. ..... .22000;
dla żonatego, lecz bezdziet- *
nego ..... reese ++ „0000

dla żonatego z jednem dzie-
" : LI

żonatog j
4:więcej dzieci. .... ..

idla wdowcaz jędnem dzie.
me» +4 M..

eko).
Odszkodowanie dla. - ińwaii-

dów z rócji stałego uniezdolnie›

cznie; z i i
.. Do.; staiego -uniezdolnienia:na
leży zaliczyć: utratę odydwóch
rąk lub nóg, utratę wzroku, je-
dnej ręki i jednej nogi, jednej
ręki i jednego oka, albo jednej
nogi i jednego oka, lub też cho-
robe zmuszającą do stałego po-
|zostawania w łóżku. po
Na . wypadek- statego pody6}-

: (nego uniezdolnienia (np. utrata
wzroku i rąk),. odszkodowanie
dla inwalidy wynosi 200 dola:
rów miesięcznie.
Poza odszkodowdniem inws=

Idzi mają także prawo do po-
mocy" rządowej w zakresie opi¢
ki szpitalnej i lekarskiej i pra-
wo do otrzytnania za darmo
|sztucznych nóg i t. p. Dywizja
lekarska przy Biurze Wojennej
Asekuracji zajmuje się tergi
sprawatnii.
Po bliższe informacje w spra

prie odszkodowania wojennego,
należy pisać 'do: Insurance
Claims Division, Bureau of War

U s
{C., albo do: American Red

M
clk £.

& Mew Yorke b-BR
zmióny wprów do

Z

S. S. Pocahontas

Pri Matoika .

 

'
t

... 80
(i 5 dol, na Każde następne dzie| 2;

(23, lutego 77 Cleve

nia wynosi 100 dolarow 7" g

:8 mares

DAJ

Nie, stanowezo'n

śpiej pieniądze

wnym banku, a' nie

Czytelnikowi, z :

-- Należy: sięż zwró

działu emigracyjnego
sulacię, genegalnym,

ku. Tam napewno Kwi

Intwig. €

A. S., z Brookly

tanie skierowaliśmy

go biura Stow. Mech.

tad otrzymacie

wiedź.

LISTY BO OD

zeces
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(Ciąg dalszy).
NNN

Idjoty ciężkie. Zdumiewająco, jak to się w niejdezwala natura moskiewska. Czy ją instykt ostrzegł,¥ ja zaleciat ten dziegieć od rzemieni? -›Pamiętałaślma swoich. To z jej strofy pięknie, jeżeli tozumolać bezstrońnić: Szanuję ją za to. Ale teraz wojna.eba SiĘ pilnować, bo jak kiedy wleziemy .międzybskali -to ona mnie napewno .poniesie międzydich. Od madziarów mam przestrzelone czako i'ko-iszck » Wysokie Litewskie, VIIL1915 r.
I)\ wizjoni półbaterja konna stoją w parku w.po-

zakradłem się między oficerami do pa-
słowa; w przepięknej bibljotece, rozpar~ |

p ›k hx w cu@ównym fotelu. Z okna widok na
.w płomieniach, aż tu dochodzi huk ognia, jak

jakiego potwornego pieca. Ciężkie, baterje walą w
miasto, w. park i w pałac.

Jęczą.chybotliwie w górze pociski i przenoszą
ybuchając. w. polu. „Aż mi dziwnie, że dotychczas a
i razu nie trafili. .Idą ponad nami wyjąc strzały na
zł jartylerji, postukują, płaszeząc się o mury błędne

P'u" pac
selenie.p.o r Grzmot gra Chopina na
óry spłonie wraz z pałacem, gdy tylko

Mi piełwśzy granat.
1 Wokoło wielopiętrowe półki, pełne książek we

ęzykach. "Tysiące wspaniałych dzieł; cen-
ja na celny pocisk, żeby spłonąć do
w pałacu starożytne meble, maka-
ety przodków, pamiątki i relikwie,

ształowenaczynia w dębowych kredensach - bez-
lerne wielkopia skarby uzbierane w ciągu por
oleń." Takie już prawo wojny.

Ogromna bibljoteka czeka na swój los w skupie
iu i zgrozie, a wbrew wszelkim trzeźwym rozsądkom
lepodobna przypuścić, żeby nie czuły książki okrop-
j godziny mim/(nia. Czyni się tu jakoś stra-
tnie . . .

"- Pójdzie wszystko w perzynę. Ocaleje jeno to, co
łążą na prędce rozgrabić oficerowie węgierscy huza-

, którzy..przybyli właśnie i teraz kręcą się po sa:
ch i rozglądają się, wybierając co lepsze, „Nam naj-
urowiej zabronionoruszyć z tego coskolwieczek i to
ings każdy rozumie: "Alę. jeżeli i tak ma się wszystko

terego to: węgrzy wynoszą na łączkę.przed pa-
'sfaropolskie rzędy: nay konie, obrazy, inkrusto-
alumin2 My imtego nga możemy. zabronić, ale

luż'ź dobrej woli pozbawiamy się jakiej takiej pa-
i?: „Wreszcie, do djabła, z pamiątkami, ale ileż

|yszędzie rzeczy potrzebnych żołnierzowi. Cóż my
żemy stąd brać - tyle co wlezie w małe juczki

to “up ile ma pewne swoje znaczenie moral
p wią tamci.

Lada dmx]: lum będzie przerwana. Nas popę-
hmiast za nieprzyjacielem. Pałac się spali

jeżeli nie fknie go ani jeden granat, to za godzmę
yjdą za dywizją węgierskie treny. Zacznie się ła-

bwanie na fury, a do jutra:zostaną jeno gołe ściany.
Nasi-chłopcy zabrali tytko- sobie z tuzin nocnych

oszul "p@wihrabiny, bó' męskiej bielizny nie możńń
yło znaJeźć: „Bardzo.piękne,.fylko za cienkie, a z pod

-. zanadto wyglądają koronki.

R Rzęsna, VIII. 1915 r.
Po: trzech dniach. tęgiego oporu moskale w nocy
czem opuścił: „Oświcie przechodziliś.
przez szosę, gdzie nocą przed paru godzinami był

lak brygady honwedów.. Nigdy jeszcze za tej wojny
widziałem takiego pobojowiska. Musieliśmy zje-

hać w.pole, tyle trupa. zalegało szosę. -A tej krwi!
by porozwalane kolbami, pomnzd/one twarze, t:
e chłnpx ponakłówśńć" na "bagnety, którę jeszcze
iły w cjałach. Oczy rozwarte, zęby wyszczerzońć

yderstwie.. Po-obu stronach rowy pełne tri;
(nd/wmem ie 4171 i szukają żyjących,

strasz byli ci; zczepieńńi ze sobą, duszący się
a zajem #'agardziele, trzymający się za włosy, za

„ z=Małocktór$-ruszał -sig jeszcze, łedwie tu i
ie ktoś wash—hme, coś: stęknie . .. Przeszliśmy

sem i znowu rozpostarł się śli-
lipacńmał młodzieńczy, brzozówy

iky ogomasle sroki tańcują wesoło na polance.
rżył si dś: półódzek. Słońce wschódziło po

Y A zostało

Dobrzyń, VIII 1915 r.
upionę:za: Bugiem spodzi

nalm):„Brześcia. wielki opór. wielkich Ji
ng awiali. Udérzylisn
zwrócono prosto na po-

Mariazpueczouym mat-
piechotą:

ężony przez -całą Indus? Pol

mie armji iewa-

one,ruskie oszczędzone. iwne si
d W

Tu w pobliżu twwrdzy cala ziemia przeorana w
okopy i przewrócona na nice. Wszędzie olbrzymie
prace obronne.. Zagródzenia druciane w lulkaduwąt
rzędów idą w dal mieskończonym pasmem, jak sine
potoki.
wnie zamaskowane całe twierdze polowe, na które
wjeżdża się z nienacka. Jeszcze dymią szkielety roze
dzonych przed paru -dniami umocnień betonowych,
żarzą się w zawalonych czeluściach węgle po kłodach,
wypalonych z osłon, z przedpiersi. Wszędzie skrzyn-
ki z nabojami, porozrzucane. karabiny, kupy poci»
sków, rozbite. wozy, baterje opuszczonych armat stoją
rzędami samotnie i dziwnie za osłoną ściętych powty-
kanych drzewek, które już zdążyły zwiędnąć, W u-
Ipalnym powietrzu zaduch (padliny końskiej, tu i ów:
.dne trup żołnierski leży płasko jak wdeptany w zie«
Imię, a to po kompanji, która się poddała. Łiczymy te
'kompanije idąc przez cały dzień.

A na horyzoncne skłębiona chmura dymów.
mall się wciąż jeszcze twierdza Brześć i miasto.
| Bez obrony oddano" kraj; zamieniony w jedny
twierdzę. Ileż setek tysięcy padłoby tu z obu stron,
gdyby przyszło zdobywać krok za krokiem straszliwe
zasieki, forty wkopane w ziemię, pola minowe....

Już namnie stoi na drodze groźna twierdza. Te-
raz wierzę, że w końcu października zajdziemy do Ki
jowa i zakończymy wojnę. Wówczas zaczniemy gó)
tować się do nowej kampanji o wiele trudniejszej.

Suchowola, VIII. 1915 r.
Na własne oczy widziałem, jak adjutant obersta

von Bischofa płakał dzisiaj ze złości. Ten ober-lejte-
nant ganiał za nami już Od pięciu dni z formalnym
rozkazem od c. k. komendy, którą samowolnie przy»
dzieliła nasz dywizjon do austrjackiej grupy. Belina go
odesłał do komendy brygady, a komenda brygady do
wszystkich djabłów, Wrócił nazajutrz aleśmy go zwo*
dzili, że komenda dypnu stoi w Wisielcach, której cał-
kiem niema, więc mu ją wyznaczono na mapie. Na-
szukał się i nocą zjawił się znowu.  Odesłaliśmy go do
III Szwadronu, którystał o mile. Tam rotm. Zaruski
odpowiedział, że o niczem nie wie, bo dowodzi0rhc7
w zastepstwie, a nie on. W południe już nas d
wdrodze i pvlał kazdego żołnierza o Orlicza. Naresz:
{cie go dopadł i zanadto się stawiał, ale Orlicz przez tho-
macza, "starego wygę Szałaśnego kazał mu odpo-
|wiedzieć, żeby go, . . . . . . . , gdyż on jest tylko dowód:
cą: szwadronu i musi mieć rozkaz od dyonu. Adju-
tard domu-warjatów i file pokazywał się
przed dwa dni - wypoczywał.

Dopiero dziś dogonił nas o zachodzie słońca,'ale
jak tylko się pokazał na ogonie kolumny, (a wszyscy
go już zdaleko poznawali) zaczęli chłopcy wołać na
„podaj dalej" i szybko wieść doszła do Beliny. Ten
odrazu wziął kłusa i takieśmy się ścigali z panem lej-
tenantem przez spore kilka wiorst.

Poczem kolumna poszła stępa, ale Belina sypał
sobie dalej nie oglądając się za siebie i znikł gdzieś
w oddali wraz z Serkalem, a oberlejtenant za niemi.

Późną nocą, kiedyśmy już tego spali na kwaterach zja-

wił się adjutant i błąkał się długo po wsi jak uporczy-

wy duch, wołał, krzyczałi dobijał się też do naszej sto-

doły. Dobrze. Wpuściliśmy go. i odpowiadaliśmy

grzecznie, bo to przecież sprawa z oficerem. Gdzie

komenda. dyonu? Gdzię rittmeister von Belina? -

W Bolikowie, panie von oberlejtenancie, łże służbiście

wachmistrz Dzik. - Napewno? - Tak jest! - Co za
Bolikowo? To taki jest Dorf von Bolików.

 

To

ka ~- patrzy, patrzy, a tu na mapę, kap - kap. Co

oko wykol. Tak płakał rzewnie c. k. adjutant obersta

von Bischofa, który chciał nas brać pod swoją komen:

dę. Stęknął, zaklął, siadł na konia i utonął w ciemno»

ściach, Jużeśmy go więcej nie widzieli. Odechce im

się na drugiraz zaczepiać naszych ułanów. -Z nami
nie poradzi, nawet i przy pomocy c. k

wu będą raporty, zażalenia, skargi

¢. k.:sprawie ojczystej. Najgorzej...

Rożanka, VIII 1915 r.
Znowu dzień historyczny.

nem warszawśkim, który jest w marszu ku brygada
już od dwuch tygodni. Od miesiąca prawie oczeku,
my tych upragnionych wanmwwkow Poprzed
ich legenda;

Kogóżśerdeczniej możemy witać jak ich? War-
szawa!
siało w powietrzu. Trzymaliśmy się jeno wiarą, że ||
nadejdzie dzień, kiedy. spętana Warszawa uwolm
od .moskali i Wmnwk mm ramiona. ogarnie nas
i przyciśnie do piers:-jak kochana matka

he wudomo.

 

  

Potworne zasadzki,, podminowania, kunszto- |

jb stem

Zaświecił latarkę - podstawił mapę szuka, szu« /

to deszcz? Bo do tego Bolikowa trzy mile. Noc, choć

fa wszystkich N. K. Nowskich tyłach - na nowe war: | '
cholstwo piłsudczyków i na szkodę, którą przynosimy [f

ZUZANNA

mystowo.
„tudownem dzieckiem", które
panienki,

Sceptycy twierdzą, że dzieci
le mądrzejsze od podlotków i
jednak milczą. .

W Toruniu odbyła sig |dnia
18-go stycznia utoczystość zało-
żenia" kamienia węgielnego pod
obelisk „Niepodległości", |Uro-
czystość rozpoczęła się o godz.
8ej rani hejnałem z wieży ratu-
szowej „Kto się w opieké’ 0
godz. 9ej i pół odbyło sig
ste nabożeństwo w kościele Pan-
ny Marji odprawione przez Księ-
dza Pełkę, poprzedzone podnio-

ks. Kyszyń
go z Torunia.

O godz. 12ej w południe ufor-
mował się na placu św. Katarzy-
ny pochód, poprzedzony oddzia-
lem straży obywatelskiej, a zło-
tony ze skautów, młodzieży i
dziatwy szkolnej, związków re-
ligijnych i oraz od-
działa wojska, który udał sig u-
licami Szeroką na Przedmieście
Bydgoskie do miesca, gdzie ma
stanąć pomnik. Tu odbyła się
uroczystość poświęcenia kamie-
nia węgielnego. Pierwszy prze-
mówił do zebranej publiczności
ksiądz arcybiskup Dalbor, za-
znaczając, że budujący się pom=

dległości, która winna się oprzeć

cej miłości ojczyźny, wypływa-
jącej z zasad |religijno-etyez
nych. Następnie prof. Euge-
njusz Baliński odczytał akt
fundacji, wmurowany później w
specjalnej skrzynce w funda-
ment pomnika. Poczem zabrał
głoś szef sztabu generalnego
gen, Rozwadowski, podnosząc i-
mieniem naczelnika państwa za-
sługi wojska pomorskiego w
dziele odparcia najazdu bolsze-
wiekiego. Przemawiali następ-
nie minister byłej dzielnicy pru-
skiej p. Kucharski, przedstawi-
elel związków zawodowych
skich, wojewoda pomorski i
burmistrz _miasta -Zieliński,
Wszyscy mówcy uwyd

 Na kwaterach w Rożance spotkaliśmy się z bao: .

ł

|
Przecież bez Warszawy wszystko 'u nas wiel.

f

nik jest symbolem naszej niepo-|
na granitowej podstawie gorą«

 
MITCHELLOśmioletnia dziewczynka, która jest niezwykle rozwinięta u-Badanię specjalistów orzekły, że mała Zuzanna jestposiada mózg szesnastoletniej
amerykańskie wogóle są o wie-młodzieńców, Specjaliści na to

WIADOMOŚCI Z POLSKI
znaczenie pomnika „Niepodle-
głości", wskazywali na końżecz-
ność solidarnego wysiłku wszy›
stkich połaków w kierunku od-
budowy ekonomicznej i polity»
cznej państwa, Ostatni przema-
wat -p. Bobiński, przedstawiciel
komitetu zjednoczenia Górnego
Śląska z Rzeczpospolitą, który
przedstawiwszy słuchaczom na-
turalne bogactwa Polski, nawo-ływał do od ia |pesymize
mu i wytężonej pracy, a przede»
wszystkiem udzielenia pomócy

Slgskomi, w jego wil-
ce ~połączenia się z macierzą.
Na tym skończyła się uroczy-
stość poświęcenia kummh wę-
gielnego. :**. :›:

Nieopodal
, .się

pomnika odbyła się druga uro-|
czystość wręczenia przez szefa (04
sztabu genetalnego gen, Rozwa-
dowskiego w Imieniu naczelm-

tejrusi, tygodnik Momv
„Przełom" ob

  
 

kształt spraw, obchodzących lud'
pracujący ziem wileńskiej.

[Stanowisko 8. D. L. (z Kowień-
szczyzny) w sprawie Litwy

rodkowej

„Przełom" z dnia 2-go styczć
nia pisze obszernie o kont

Tlaton: Orchard:

JOZEP HALIOKL

aha
x 14mm".
t-4i80 wi

 

cji członków P. P. 8. Litwy i

Białejrusi z przybyłym z Kowna

członkień S.P. L. i soc-dem.

frakcji w sejmie kowieńskim,

tow. Kejrysem.

Na konferencji, która odbyła

sig w dniu 28 grudnia, tow. Kej»

nie w charakterze informacyj-

nym,

8. D. L. w Litwie kowieńskiej,

według wyjaśnień tow. Kejrysa,

zajmuje w dalszym ciągu stano-

wisko opozycyjne w stosunku

do rządu kowieńskiego, O' ile

chodzi o akcję gen. Żeligowskie-

rys oświadczył, że przybył ||

Orchard 2081 :

DOKTOR M.

ans dae 10

Oodainyi 4-10 ramp

W 1—10”:

Relston: Steyverint 489%...

ALBERT
saxane

104 z. 150 #6,
coat

(Mm,aCm
wiesnce t

 go, S. D. L. odnosi się do ?niej
 negatywnie, jąc ją, jako

„podyktowanę", a w każdym
razie popieraną przez czynniki
państwa polskiego", a według S.
D, L, „cele tych czynników są
imper ,

S. D. L. odnosi się niechętnie
do interweńcji ligi narodów,
jak również do zapowiedzianego
sejmu Litwy ›Środkowej, nie
wierząc w możliwość swobodne;

agitacji przed

Nun-mamm-

POLSKIE

ADWOR

załatwie: wssekie

i kryuie

POST & B

ane mat rk 6 *

biurowe 08 9

  

„Według S. D. L. należałoby u-

zyskać zrzeczenie się wszelkich

pretensji do Litwy Środkowej ze

strony; Litwy, kowieńskiej, Pol-

ski i Rosji, dopiero potem prze-

prowadzić samookreślenie.

Pozatem S. D. Lx uważa, że w

celu uregulowania spraw naro-

dowościowych na Litwie Środ-

 
kowej, najracjonalniejszym był-

by system kantonalny, z tem,

żeby ogólny sejm miał jedynie

pieczę nad sprawami obrony

kraju, polityki zagranicznej npu
w,ten sam sposób odnoszą sig
do tych kwestji kowieńscy cha-

pr
charakterystyczną scenę, 'opisa-

przez „Przełom" w związku
z konferencją:
„Jeden z tow-rzyszy naszych,
 ka państwa i fr

euskiemu Gwiltrandowi krzyża
„Virtuti Militari", Obie uroczy»
stości zakończyły się o godz. 2ej
po południu. O godz. 3ej odby-
to się w ratuszu uroczyste posie-
dzenie rady miejskiej z okazji
rocznicy wyzwolenia Pomorza.
Wieczorem w teatrze „Narodo-
(wym" odegrano II akt „Konfe-
deratów Barskich" Mickiewicza,
poczem odbyła się uroczysta a-
[kademja i pożegnanie gości,

W Lublinie dnia 19-go stycz»
nia odbywały się dalsze narady
lenarne rady _wojewódzkiej.
Pod koniec posiedzenia uchwa-
lono przez akłamację jako wnio-
sek nagły następujące oświad-
czenie:

i ziemi Wileńskiej, rozstrzygnie
ulv sprawa powrotu drogich ser-
uuu kuman pawn ziem na ło-

qnwl uuu-gn bogactwa, do-
brobytu gospodarczego, naszej
potęgi, jakó mocarstwa. W tej
tak doniosłej dla narodu i pań-
stwa naszego chwili wszystkie
świadome czynniki narodu pol-
skiego winny .siż zjednoczyć i
poprzeć moralnie i materjalnie
akcję plebiscytową. Rada woje-
'wódzka lubelska, jako przedsta-
wielelka umomdu na trunk

„W dniach najbliższych ror-|
(. jstrzygnie się los Górnego Jąska

ierz, wed-
cił z frontu do Wilna - do do-
mu i był na konferencji. Zapy-
tał on tow. Kejrysa, czy: S. D. L,
istotnie podpisywała odezwę do
żołnierza polskiego na froncie,
nawołujątą 'do porzucenia frone
tu i pójścia do siebie, do domu,
do Polski, by tam porządek ro-
bić, a nie tu.
twierdzącej odpowiedzi, ów to-
warzysz powiada, że śmiano się
z tej odezwy w jego pułku, gdyż
cały pułk, z wyjątkiem 3-4 lu-
dzi, składa się z miejscowych
ludzi, którzy właśnie tu szli do
domu i nie mają dokąd iść stąd,
by porządek robić".

(,,Naprzdd" - Krakow.)

skiej, złożonym z przedstawicie-
li rady wojewódzkiej i organiza-
cji społecznych i politycznych,
działających na terenie całego
województwa, uzgodniając swą
Akcję z mnichem!dla le) spra:

kiego komtetu plehlwytowegow
lg Górnego Śląskai ziemi Wi-
lefiskie} rada wojewódzka wy=
brała delegację z. pięciu człon›
dw. x

* * SWETRY
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8. WIRNOVBKY
 
wa.reprezentowane przeń. kłem
sejmiki powiatowe i rady miej»
skiedo wzięcia żywszego udzio-
łu w organizścji pomocy akcji

  

 pl ytowej przez p
życia komitetów, z przedstawi»
cieli organizacji społecznych i

  

  

al

 



 

pogoda" _zimno,
o-wschodni.

nawy w śklepach.
Freshi, Herrman i

, przesłuchiwali :odrazu
d dwie sprawy kra-

sklepowych. ~Czternastu
h«skazano na kary
dwuch na więzienie,

je osób uniewiniiono, a
awolnionona probację. Sie

|spraw odłożono.
Vollmer, z pn. 188 Co-
Ave., skazaną została na
od sześciu miesięcy do

lat. Była ona areszjowa-
15-go grudnia za kniaź su

i, torebki i kapelusza wde

ehtowymm sklepie. Detek-

zeżnali, że w domu jej zna-

ktadzionych rzeczy war-

13% 6 tysięcy, dolarów. Pod-

W aresztowania była ona w po

u 1,986 dolarów w go-

gim sklepowym  złodzie-

i, skażanym na taką samą ka

więzienną, był William Da-

z po. 122 West 72 St. Sk dt |»

woreczek ręczny. wartośc

jw w innym sklepie depar

łowym

 

   

Samuel Browni, były kupiecfi- |

ijski, obecnie zamieszka

  sobie

wartości 49

ary za wyjści

(sklepu z paltem,

4 150 centów.

Mug puszek - Dwudzie
i Frank Fitzpatrick, któ-

oznajmił że pochodzi z
i od dwuch dni dopiero

się w New Yorku, zo-

   

any na First Ave. |
25 St., za posiadanie

bmnzu
rewizji jednak na stacji

znalezioną przy nim
torebkę, zawierającą mę

 

   

  

, |szpitalne przy

 

się pudła z towarami i powstał
nowy poźar, daleko większy od
pierwszego, przynosząć szkody
na 150 tysięcy dolarów. Przez
pewien czas z powodu silnego
wiatru niebezpieczeństwo grozi
ło również sąsiedniemu budyn
kowi.

 

KWESTJONUJĄ PRZEDSTA-
WICIELSTWO SOCJALISTY

Rozpoczęły się przesłuchy w
sprawle stinpwego kongresma-
na, H, Jagera, które prawo do re
prezentacji jest kwestjonowane.
Jednym z zarzutów czynio-

nych Jagerowi ma być jego nie-
lojalne wystąpienie publiczne,
czemu on stanowczo zaprzecza,
twierdząc, że nie był nigdy osą-
dzony za podobne przestępstwo.

 

jest on mieszkańcem New Yor-
ku, ale mieszka w New Jersey,
na co, jako dowód, ma posłużyć
dokument świadczący, że Jager
posiada w tym stanie nierucho-
Imości iże brał udział w t. zw.

Jager przeczy i temu o-
|skarżeniu. Rezultat spodziewa-
ny w tym Mumin.

 

 

  

 

Szwurcownl wódkę do szpita-
Archie Calder; z pn. 250

st 10 St., (został aresztowany
w Tox Hills Base Hospital, na
Staten Island, za chęć przeniesie
nia pokryjomu wódki dla pacjen
ta-żołnierza. -Antoni Tarrel, be-
{dge na warcie, zatrzymat Cal-

 

der'a, przy którymznalizt kwar-
wódki,tową flaszkę Władze

ie Cal-
rpita

   
|der przentyst wodke |do
Ila od dłuższego czasu,

 
Obrabowany i zepchnięty z

|piątego pięta. ~->Na podwórzu
domu pn. 158 East 106St., zna-
leziono leżącego Dennisa Conne-
ly'a, 26lat, z pn. 154 East 106

zegarek, damski złoty St, który świadczył, że dwuch
trzy źłote pierścionki

h szpilek do kra-
ił on, że rzeczy|

od nieznajomego|

mu się wykraść żo-
ony we flaszkę
w ! towarzystwie

kolegów, James E. Price,
South St., został zaaresz
FwWoodhaven, L. I, któ-

do New Haven, aby
! własną żonę, Julję, któ

›opuściło. Price miał za-
wykraść swą żonę bez uży

ehloroformu, -ale przyznał
"że dyby przyszło mu udać

do tego środka, to by

i oskarżeni są o
| .Pani

| powiedziałe detektywom,
puściła sego męża, gdyż

znieść jego „dzikich"

 

 
złodzieje,-Dwuch

¥, doe O'Donnel, 16 lat i
17 lat., zaareszto-

| zostali -za -obrabowanie
obuwiem, pn. 588 Fifth

n.
zauważył detektyw,

który zatelefonował po
& 'm'-uw: z powrotem

s , Malcon usłyszał ha-
ł spowodowany spa

i półek pudełkami z
/ Sądząc, że hałas ten
Zdradzić, chłopcy po-

tylemi drzwiami, a-
w której dano dwa

natychmiastowa °i
ujęto.
hel

w jednym domu.
już ogień, który

 

 

przyczyn po-
piętrze budyn

M25 -Himrod :St.
z maszyny pom

(wpadła przez ok-
Składu artyku-

znajdującego
od której zajęty!

 

ludzi po obrabowaniu z 38 dola-
|rów, zepchnęli go z piątego pię-
|tra. W szpitalu Dr. Telson zna-

że Connely mazłamaną no-
gę wkostce, prawdopodobnie pę
kniętą czaskę, jak: również do-
znał silnego wstrząśnienia.

 

PRZEKUPIEN ARESZTOWA-
NY 90 RAZY

Skazany na 10 dolarów kary i o-
strzeżony, że go czeka mie-

siąc więzienia

Elias Halib, który z rokwianą
przez wiatr brodą, podobny
raczej do rozbójnika, a z z
du jest ulicznym przekupniem
cukierków, -został ,postawiony
dzisiaj przed sędzią! w. ›są
Tombs, oskarżony o krążenie i
sprzedaż cukierków po tych uli-
cach, na których nie wolno u:
prawiać handlu. Policjant Raw
son aresztował Haliba i przypro
wadził przed sędziego, który po-
znał w Halibie nałogowego prze
stępcę przepisów miejskich. Jak
stwierdzono Halib został już 90
razy aresztowany zd jedno i to
samo przestępstwo. Sędzia ska-
zał go na dziesięć dolarów kary,
której Halib początkowo nie
miał czem zapłacić, ale po dłuż-
szem przeszukiwaniu kieszeni i
różnych tajemniczych -skrytek
zatłuszczonego i brudnego ubra-
nia Halib położył na stole sędzie
go: kilka papierowych dolarów i
dość znaczną kupkę centów, pi-
klów, dziesiątek i kwodrów, po
przeliczeniu których okazało się,

 

  ?
.
.

 

że do 10 dolarów brakuje jesz
cze trzy, Halib zaprzysiągł się
przed sędzią, że to cały jego ma-
jątek, odprowadzony jednak do
więzienia, wynalazł! w dalszych
skrytkach brakujące, jeszcze
trzy dolary i przedłożył je sędzie
mu, który mu oświadczył, aby
się miał na baczności, bo jeżeli
jeszcze raz zostanie aresztowany,
to go czeka miesiąc ciężkiego
więzienia.

 

Drugim, zarzutemjest, że niej

Lowelas w kłopócie. - Nie

" MAPA

dnoczonych.
Wyspa jest niewielka, ale

barngé, sama dla siebie,

posiada'dla Ameryki bardzo ważne znaczeli estrategiczne. po-
tychczas jednak kwestja przynależności wyspy Yap, ostatecznie nie została ustalona. Za kuli-
sami intryg, stol naturalnie Anglja, a częściowo i Japonja, która chciałaby maleńką wysepkę za-

 

CZĘSCI OCEANU SPOKOJNEGO, (PACYFIKU)

Mapa wskazuje pozycję wyspy Yap, która została w Paryżu przeznaczona dla Stanów Zje«

|sprawozdanie finansowe. -
Przystej sposobności ogó ł za-

rządził: nowy ko-
mitet stały, którego ma być za-
daniem niesienie pomocy huma-
nitarnej dla macierzy, MN!
wymagań chwili, „Komitet sor [8A
ganizowano 28›go listopada 1920
r. Nosi gn nazwę Komitetu Zje-
dnoczonych Towarzystw Niesie-
nia Pomocy Polskiemu Czerwo:
nemu Krzyżowi w Polsce. Ob.
Antoni-Kosko, kilkoletni. kasjer
Komitetu Obywatelskiego, a |
również kasjer w nawozu-suni-

zowanym, przedstawia, że maj

na ręku z różnych źródeł zebra=

tych. przeszło 300 dolarów,

Uchwalono je wysłać przez kón:

sulat na Polski Czerwony Krzyż.

Wniosek ob, San. Olarze:

Wskiego, ażeby urządzić kon-

cert, został jednogłośnie przyję«

ty. Dzień wybrano 23-go sty-

 

mogąc zapłacić rachunku hotelo

wego, Albert E. Charlesworth, 23

lata, ocucit się przed sędzią Cor-

rigan, który go postawił pod kau

słuchów, -Młodzieniec twierdzi,

że jest synem Charleswortha, sze

fa firmy Volverine Optical Co.,

lnlrxymł się on ww Detroit.

hotelu M

nie zapla

nodniowypobyt.

Wsądzie poprosił, aby pozwo

lono zatelefonować do ojea, któ-

ry z pewnością wybawi go z kło-

potu. Kiedy detektyw: zatelefo:

nował do Detroit, Charlesworth

stanowczo odmó

nowi, mówiąc

    

sam

życie, jak walczył we Fran

cji.W mhtmch kilku miesig-

cach'zaplacitem 10 tysięcy dola

rów za jego dzikie wybryki".

Na ozgajmienie detektywa, że

syn nie ma czem zapłacić telefo-

nu, ojciet odpowiedział: „Ani ja

też nie zapłacę. Niech on się sam

ratuje,z tego kłopotu".

Przed sędzią detektyw żeznał,

że młody Charlesworth paszuki-

wany jest również w Minriesocie

za wystawianie bezwartościo-

wych czekówi że podejrzewa, że

i w innych hotelach tutejszych

ma on rachunki do załatwienia.

Kiedy zapytano go,.co go do-

prowadziło do takiego stanu,

przyznał, że... dziewuszki: szcze-

   

©lgólniej dużo kosztowały go spxe
waczki kabaretowe.
 

POLSKA KORPORAQJA SPO.
ŻYWCZA W. NEW YORKU

Do Polskich Towarzystw
i aniucji
 

Ze smutkiemdaje sig skonsta

tować jeden fakt, że aby poru

szyć naszą Polonję do' jakiegoś

czynu, to- potrzeba jakiegoś nad-

zwyczajnego wstrząśnienia, gro-

żącego -niebezpieczeńsstwa, -lub

coś podobnego. :Umieliśmy sta-

nąćw proteście przeciw zalaniu

Polski przez bolszewików, ale

nie umiemy prowadzić jednoli-

tej systematycznej pracy twor-

lczo-narodowej.. Potrafiliśmy za

|protestować przeciw oszczerst-

L,. (wom zorganizowanego żydostwa,|,

oskariajacego nas o uprawianie

pogromów i rezultatem tego pro
testu wyłoniło się hasło: „Whl-
ng przemysł i handel!"

W myśl. tego hasła założyliś-
my Korporację Spożywczy w

cją 1000 dolarów do czasu prze-/

 

  

  

  

miarę czasu zainteresowania, po
częło ostygać i dzisiaj doszło do
tego, że w większej części odbior
cy w naszych dwuch sklepach są
obconarodowcy, którzy popiera«
ją nas, zachęceni czystością, w
jakiej utrzymujemy nasze skle-
py doskonałym gatunkieni towa
ru i grzeczną usługą.

Uważając, że polskie towarzy-
stwa i organizacje reprezentują
całą polonię, zwróciliśmy się do
nich w swoim czasie o poparcie.
Odpowiedziano słabo na nasz a-
pól. Tylko niektóre towarzyst-
(wa zakupiły nasze udziały, inne
zsyłając się na rozmaite przyczy
ny, nie uczyniły tego dotychczas.

isiaj jeszcze raz apelujemy do
y- (polskich towarzystw i organiza-

cji, w nadziei, że rozumiejąc. po-
trzebę rozwinięcid własnego. pol«
skiego handlu, towarzystwa za-
kupią udziały Korporacji Spo-
żywczej i będą zachęcać do ku-
powania w naszych sklepach.
Dodamy, że jest to poniekąd o-
bowiązkjem moraltym polskich
towórzystw, które przecież re
prezentują tutejszą polonię. ima
ją sposobność pobudzić ją do
pracy, do postępu, a także i do-
brobytu.
Po wszelkie informacje -zgła«

szać się do sklepu, pn. 418% E.
9 ulica. Dyrektorjat,
 

KURSA PIELĘGNIARSKIE
DLA KOBIET
 

Instytut międzynarodowy dla
kobiet cudzoziemek przy znanej
organizacji Y. W. C. A. (Inter-
national Institute for foreign
bern Women) za dwa tygodnie
rozpoczyna wykłady  pielęgniar
skie w lokalu 121 E. 21 ulica w
New Yorku.
Wykłady odbywać się będą

we wtorki i czwartki, w przecią-
gu 8 tygodni, Prowadzić je bę-
dzie doświadczona instruktor»
a.
Instytut międzynarodowy, któ

ry bardzo dużo zdziałał w kie«
runku nauczania o udzielaniu|
doraźnej pomocy w wypadkach|
i chorobach wśród różnych nae

kłady Instytutu były wspólne;

że zdobycie nndnlsu!wi
o pielęgniarstwie, jest
kobiet polskich:

a w

postanowił obecniej
urządzić 16. wykładów. specjale]
nie dla.połek. Dotychczas wysj

/Nie trzeba chyba -wyjaśniać

cznin b. r. Program koncertu
nadzwyczaj bogaty. A pu-

bilaność. tutejsza jak 'i port:

potrafiła ocenić pra-

cę. koncertu, wypełniając "salę

szczelnie, że ytlko w polskch rę-

kach sięznajduje, nie tak wy-

pełniona. W programie na

szczelnie, że tylko odkąd wpol-

skich rękach sig)znajdują nie

była tak wypełnlouq W progra-
mie na szczególną uwagę zasłu-
gują bracia Okulscy, jako dyry-
genci śpiewu i muzyki, również
prof. Józef Sleczyński (skrzy-
pek). Chór Cecylj pód batutą
A. ()klysklego, chor Chopine, z

(Passaic, 'N. J., pod batutg E. A.

Lennerta, °. kapela Moniuszki,

pod dyrektją kapełmajstra O-

{melezuka. Panny M. Amlicka i

pani Stefanja Zahara, z Passaic,

N. 3, panny i Wane

da Begnerka, bracia Bassau.

Chór Cecylu nduglue jemu

palmmx
Wszystkim wyżej wymienio-

nym dyrnculom. profesorom,
jak mwmw. cbnmm. lnu-iy-
czym amatorom w imieniu Zje›

y składa
komitet jaknajserdeczniejsze po-
dziękowanie.

Księdzu: Nowakowskiemu, -
|proboszczowi paralJi św. Sszcze-
pana, za jego reklamę, również
dziękujemy, gdyż takie reki-my

dla pracy ogólnej zazwyczaj

przynoszą dobre skutki.

Czysty d#chód z koncertu -

8484.09, które to pieniądze będą

jaknajprędzej wysłane na ad-

czór. - |res: European Relief Com-

W piątek, dnia 18go marca -|mittee, 42 Broadway, New York
wygłon odczyt: ob. J. Korski, (City,
na temat: „Ludność żydowska/ Za komitet: S. Begneski, pm

;w Polsce". Początek o 7:30 „~

„wieczór.

W piątek, dnia 25-g0 marca -

wygłosi odczyt:ob. Korona, na

; temat:-„Pomorze a Niemcy i

„Polska". Początek o 7:30 wie-

/ czór.

W piątek, dnia 1-g0 kwietnia -

wygłosi. odczyt. ks. "Trzepier-

|. na temat: „Rzym. a

„: Polska", Początek o 7:30 wie-

J czór. trv

Wstęp 10 centów.

Paterson, N J.

się égzamina. .Zdolniejsze słu- (P

chaczki, otrzymają dyplomi mo

ność dalszego pi

wykształcenia. |Zapisywać .sig

można od dnia dzisiejszego, có-|

dziennie w lokalu pod wyżej wy

mienionym adresem.

Wszelkich dokładnych wyja»

śnień udziela reprezentantka wy

działu polskiego p. M, Lewan-

dowska.

 

Brooklyn-Green-

p point

 

Komitet .Zlgezonych .Towa-

rzystw urządza -secję odczytów

w Domu'Narodowym, pn. 2614]

Driggs Ave.:

W piątek, dnia 25-g0 lutego. -

wygłosiodczyt ob. Korona, na

temat: =„Śląsk: Cieszyński

Czechy i Polska".

7:30 wieczór. (

W piątek, dnia 4-go › marea

wygłośi odczyt "ks. Trzepict-

ski, ti" „Zalargi

stanów w Polsce". Początek

67:30 "wieczór.

Sobota, 12-go Lutego. - Ernest

Hutcheson, pianista,. wystąpi

w „Acolian Hall' z szopeno-

wskim programem. .Początek

o godz. 3ej po południu.

W:piątek, dnia 11-go marca -

wygłosi odczyt ob. W. Błaże-|

wicz, na temat: „Stan ekono-

miezny Polski w chwil obeć-

nej", „Początek o 7:30 wue-

Początek o

AMERICAN REED CROSS
PODATEKDOCHODOWY,

* A KOBIETY
 

WASZYNGTON, D. C, -- Ty-
sigce kobiet obowiązanych bę-
dzie zapłacić podatek
wy za, 1930 rok, Biuro Podatko-
we Dlpcmmenlu Skarbu nie
posiada dotychczas obliczeń, jle
takich kobiet jest w Stanach
Zjednoczonych, ale .statystyka
podatku „dochodowego -za rak
1919 wykazuję, że liczba kobiet,
które za „ów rok. zapłaciły, poda

Niniejszem mam zaszczyt po-| tek, wynogita: 266,000, a. suman

lazielić się z czyteikami „No- ogólna zapłaconego

_

przez. nie
{wero Świata" wiadomością, że i podatku doszła do 70902500do

nasze miasto Paterson, N. J. nie larów..

 

 

 NiesienieWi ,. ale nie żyjąca razem z
 cyw nagłej:

dzinnem na kobietę, Bygj
pierwszym, rzędzie w ta:-Lawimi

mężem, ma prawo
mcumalwdahrówx

 
 
 

 
cz

dnia

UWAGA!

21 lutego, w Domu Naro-

, prof. J. Korski-Grove, referent

Generalnego Rzeczypospoli-

yglos odczyt na temat:

ALUDNOŚCIOWA W POLSCE"

inie 8:30 wieczorem.

ntygodmo“ej przerwie, odczyty
ć śię będą regularnie

Kor

 

 

  

Kobieta niemnem albo tek!"a

 

Pronitu]? wyj

z Austrji

PARXŻ, 19 lutego,
 

 

og
(Zyda

 
cznie w. poniedziałek, 21

nie sprawę plebiscytu na Litwie
IŚrodkowej i, zadecyduje ,czy
dzień, 13 marca ma być nieod:
|wołalnym terminem, w którym.
ma się odbyć plebigeyt na Gor:
nym Śląsku, oraz. załątwi lyra—
wę wypędzenia żydów galicyj-
skich z republiki gustrjackiej.

Komi n
cielt delegacji
kich. przedstawił w . ostatnich
czasach Radzie Ligh Narodów za
żalenie, że rząd republiki an
strjackiej mimo obietnie poro»
stawienia w spokoju żydów"g@

   

dniu, obecnie polecił tym zydem
wytiostć" się ź Wiednia. "*

Prof. Szymon Askenazyam
basador polski do Anglji w imie
niu swego rządu protestował na
ostatniem posiedzeniu Rady Li-

gi Narodów, przeciw

jów republiki austrjackiej.
Ambasador 'austrjacki w. Pa-

ryżu, baron Eichoff, przedstawi
sprawę wypędzania żydów zj
punktu widzenia |austrjackiego
rządu. /

HOLANDIA DAJE NIEMCOM
200,000,00 GULDENÓW ,

POŻYCZKI

AMSTERDAM. 18 lutego -
Holendersk traktat
handlowy zatwierdzony przez
rząd ki jeszcze w grud-
niu, daje Niemcom 200,000,000
holenderskich guldenów po-

 

wartym łnklack zostaly usu-
nięte. Specjalna komisja wyżna|
czona przez rząd niemiecki 1 ho-

dzaniu żydów polskich |-

iness

lh encia -telegraficzna):
hflux»p4: śwólu

post ui które -się rozpocz» [5%

w Paryiil, roastrrygnie ostatees(s;

  

   wypędza- tok
niu żydówgalicyjskich # "Crat(BF

EBA

mm-
Roden$12 300 X
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vepeinie
Ceny umiarkowane.

Nainowese "alap
59, Suffolk St,/

  

ku, mówiąc:,
„Woś ;10.

siącami altum.
rom. człowiekai:4erazo
się, że.pópełnię sa
L'

Myken,—;” i
NW,-l Soufar:

zam

Przed

pomiędzy

*pobluu Smithtown,
 ia już do wy
konania artykułów holenderska

niemieckiego traktatu handlowe

go. Niemcy zaciągniętą w Ho-

landji pożyczkę mają -spłacić

węglem.

Zima ma się zacząć

© 18-g0 rokóło. |

nie wydało dzisiaj specjalny Ta-
port, w którym przepowiada;że
w przyszłym tygodniu nastąpi
gwaltowne obniżenie się tempe-

(Rym obszarze"Stanów Zjedióczo
ych zapanuje pnwdziwn zinia,

| /Fala zimna rozciągnie się
ko na południe i
nie dosięgnie stanów nad mo-
'Iq melsflm‘nh

H.....

”Mfg”policji *,

Ew xzonx, 19-g0 lutego, --

 

  

 

Biuro klimatyczne w Waszytkto|

ratury i prawdopodobnie na cae |-"

ni. został
w więzieniu. pod
nia: broni,<
Sprawdzone jego
nośnie lone!

POLACY I POLKL
$ v

(4 W. domil "pid ~
Goodwill 'House",
Ave. i Sef “hey

. Mlekcje .języka....

śtodę o godz. 3e

Diet, w czwartek

Bezwnecmmn dlt

008189? 1
bistorycz
Wszystkie
Jekcjesj

ów

 

   

  

 

 

 

 

 

  

 

  

New Yorku
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nadziei, że cały Komitet

:

Obywatelski, „g.w„dopmodmxpuudlmdo Inego

521W 93:ka wbędzie uważał Z - (przeszkód

.

ze strony różnych Iarów:obowiązana jest płacić po. «bliżyksię, do

przedsięwzięcie za swoje, za ko- ; y ołał "zjednoczyć

|

wysokości 4 procent. '

nieczne do. w in (sig: sa- ki "tak ra-| Określenie. „kobiela pojedyń«

i . ki jak rówież _konser-(cza" obejmuje ...w.

Tymczasem

-

za sig. «Wapedia:»..muwbghbuum która /
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